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lVs3Ystfim Dsytelnifom i prjy= 
jaciolom imsjej fasety sasytamy 
3 ofasjt świat IDielftejnocy serbecj- 
no 3yc3«nia „Ifesolego 2Illeluja“. 

•Kebafcja.

pieśń na ^nuntwrcbwskniic.
W ciemnej nocy 5 Sojej mocy blasf $ nab grobu spybja cień, 
(Borejące, niegasnące, cubne światło wjbubja bjień.
Tjyja siła roznieciła w bomu śmierci jor?ą ty?
Tyś to, panie, nas? óetmanie, Królu chwały zjawił siy. 
U) ciemnym grobie bałeś Sobie ja nas łoje nisfo słać;
W grobie byłeś, lec? raczyłeś j martwych ?a nas sławnie wstać. 
U) jasnej bieli juj anieli wieńcem stoją na Iwą cjeść, 
Wjniosłe chwały, hymn wspaniały chcą Królowi swemuwjnieść. 
5 boju Twego jwyciysfiego my tej rabujemy siy, 
pofornemi głosy swemi wsjyscy wbjiycjnie cjcimy Ciy. 
Promiennego światła Swego nie obbieraj, panie, nam! 
jaśniej stale, aj fu chwale w niebo wejwtesj wiernych ras. 

pr;eto niech w tym bniu 3martwychwstania, jesjcje piyf- 
Eniejsjym ob Karobjenia pańsEiego, serca nasje rojbrjmic- 
wają śpiewem rabosnym na chwały Tego, ftóry jyje na wiefi 
wierów i cface, abyśmy j Kim jyli! ,So ja jyjy i wy jyć by- 
bjiecie". „Kto wicrjy we mnie, choćby tej umarł, jyć bybjie“. 
»3 wsjelfi, ftóry jyje i wierzy we mnie, nie umrjc na wiefi'.

3ę3yf polsfi tt> Pościele tu rofu (S^.
(<i« Ms,y).

„5tąb pochobji, je wielu buchownych, nie umiejąc fajań 
po polstu, najywają siy niby to polsfimi. Dlatego tej nie- 
raj w świątyni pańsfiei słysjeć mojna słowo Soje, opowia- 
bant w zepsutym jatimś jyjyfu, zupełnie nicjrojumiałym bla 
słuchacjy, ftóry jebnaE bla biebnycl; polafów ma być bosyć 
bobrym.

Stąb wynifa, je fsiyja tacy cjystofroć na tajaniu wy- 
powiabają śmiesjne 1 nie mające sensu jbania. Dlatego tej 
nieraj siy jbarja, je mowy prjy ślubie i pogrjebie u cwan- 
gelifów nawet Esiąbj tatolicEi miewa, a buchowny protes- 
tancfi prjytem tylfo jest obecny. Stąb naresjcie pochobji, co 
jest najsmutniejsze, je tysiące tych, ftórych mąbrość Soja 
innym, nij nas, obbarjyła jyjyficm, potrjcb religijnych nie 
mogą jaspofoić, a nawet wielu nie są obeznani j religją, taf- 
je ciemnota i jabobony panują wśrób nich.

2?3ec3e jej Je3iis: „Zite= 
miasto! czemu placsess?" 

Jan 20, 15.
Wysjebł wiyc j grobu jyw i jwy- 

ciysfi Ten Sosfi UErjyjowany, boles­
nemu fonaniu ftórego lubjta wjgarba 
gorycjy bobawała. Uiebawem powtó­
rzyć siy miało przemienienie; ale tym 
rajem jafońcjyć siy ono miało wej­
ściem 3ejusa bo chwały niebiesfiej. 
Wsjelafo 3cjus uwielbiony bjiś, jest 
równie tfliwy, bobry, litościwy, jafim 
był 3cjus wjgarbjony wejoraj. Uirjaw- 
sjy lllarjy Ulagbaleny, płacjącą samot­
nie prjy pustym grobie, nie moje po- 
jostawić jej w opusjejeniu tern, jblija 
siy bo niej, aby ojywić jej nabjiejy i ob- 
wage straconą, Chrystus jmartwych- 
powstały, Chrystus w chwale jest tafi 
sam w bwubjiestym wiefu, jafim był 
w pierwsjym wiefu: wibji (Dn ciche łjy 
nasje, słysjy wołanie nasje, bosttjega 
naicichsje westchnienie serc nasjych.

»2( on im rjefł: Kie lyfajcie siy; Jejusa sjufacie onego Kajareńsfiego, Ftóry 
był ufrjyjowany; wstał j martwych, nie mas? <60 tu“. (Ittaref 16, 6).



62 6 g < e t a ? u r 5 f a Rr. 16

£ecj blacjege, zapyta moje niejeden, gminy polstie po= 
5t»alaiq na narzucenie sobie Suchotonych, nie znających tocale 
icb ji?yta?

©Opowie&j na to: bo gminy polsfie nie t»ieb?q jeszcze 
po najmijtszej czfści, cjego na mocy prat»a jąbać mogą i je 
łatwo bywają przygłuszone prjej niemiecEicb ewangelirów, bo 
tej samej, co oni, parafji nalejącycb. bo ftórycl; licją się: pa« 
tron i jnafomitsje osoby. Jlejeli tanbybat spoboba się gmi= 
nie niemiecEiej, wteby i polacy prjyjąć go musją bej oporu.

Postępowanie tafie jest niesłuszne*  i niecljrje^cijańsfie. 
Xjąb, Etóry stara się o rojsjerjenie głównego jęjyEa Erajo« 
wego, nie bębjie zapewne c^ciał, jeby się to stało j usj« 
cjerbEiem bla rcligji i moralności miesjEańeów.

Pcjejęty tern pr?eEonaniem, w imieniu ewangeliEów moicfc 
sjejepu słowiańsEirgo, stanowiących cjęść nasjego Eościoła 
ewangelicEiego na SląsEu, wnosję, jeby na prjysjłość prjy 
ustanawianiu Esięjy miano sjcjególny wjgląb na potrzeby re< 
Ugijne polaEów i jeby im nie narjucano bucbownyc^, Etórjy< 
by ob Eomisji egzaminacyjnej, wyjnacjonej prjej rjąb, nie o< 
bebrali jaświabejenia, je sami potrafią wypracować polsEie 
Tajania i obcjytać taEowe wyrajnie i bobrje. (przemówienie 
Es. pastora ^ieblera). (£iqę$ balsjy nastąpi).

Dwie uroczystości kościelne.
Dnia 23 marca r. b. odbyła się zapowiedziana uroczys­

tość instalacyjna ks. F. Gloeha na proboszcza i senjora 
ewangelicko-augsburskiego Wojsk Polskich w kościele gar­
nizonowym na Lotnisku Mokotowskiem w Warszawie. Świą­
tynia była tak przepełniona, że dużo osób stało na dworze.

W prezbiterjum z lewej strony ołtarza zasiedli księża 
pastorzy z różnych miast. Z prawej strony ołtarza zasiedli 
przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych: w imieniu 
p. Ministra Spraw Wojskowych — Dowódca Okręgu War­
szawskiego, p. generał Wróblewski, p. generał dywizji L. 
Skierski, p. Wiceminister Spraw Wewnętrznych B. Pieracki, 
p. Komendant Garnizonu Warszawskiego pułkownik B. Wie- 
niawa-Długoszewski, p. Szef Biura Duszpasterstwa Wojsko­
wego, pułkownik Dr. Krawczyk, oraz dowódcy, względnie 
ich zastępcy, wszystkich formacyj wojskowych. W pierwszych 
rzędach zasiedli reprezentanci Zborów ewangelicko-augs­
burskich i ewangelicko-reformowanych.

Wszystkie pułki, stacjonowane w Warszawie, wysłały 
na tę uroczystość delegacje, a 25-ty pułk piechoty „Dzieci 
Warszawy" reprezentowała kompanja chorągwiana ze sztan­
darem i orkiestrą, która oddawała honory wojskowe.

Odbyło się uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. 
Biskup Bursche.

Po instalacji i odebraniu przyrzeczenia od instalowa­
nego, oraz po włożeniu nań rąk i modlitwie, orkiestra ode­
grała pieśń: „Warownym grodem jest nasz Bóg", a następ­
nie ks. senjor Gloeh wygłosił kazanie na temat: Rzym. 1, 
5—17, w którem rozwinął myśl, że obejmując tak poważne 
obowiązki, czuje się być dłużnikiem tych, którym służył do­
tychczas i którym służyć jest obowiązany w wierze i w mi­
łości w myśl słów apostoła Pawła: „Nie wstydzę się Ewan- 
gelji Chrystusowej". W mocnych słowach mówca podkreślił, 
że, mimo trudności nowego stanowiska, przy pomocy Bożej 
zdoła je pokonać, a siły do tego czerpać będzie z Boskie­
go źródła Ewangelji.

Po kazaniu śpiewał chór Towarzystwa Polskiej Młodzie­
ży Ewangelickiej i solo p. R. Wittmeyer, zaś po błogosła­
wieństwie, udzielonem przez ks. Biskupa J. Bursfchego, 
wszyscy odśpiewali hymn: „Boże coś Polskę", w towarzy­
stwie orkiestry wojskowej.

Redakcja naszej Gazety składa ks. senjorowi pułkowni­
kowi Gloehowi, który był jednym z założycieli i pierwszym 
(przez czas czterech miesięcy) odpowiedzialnym redaktorem 
„Gazety Mazurskiej", serdeczne życzenia błogosławieństwa 
Bożego i owocnej pracy.

Dnia 26 marca r. b. w sali Zboru ewangelicko-refor­
mowanego w Warszawie odbyła się wzruszająca uroczys­
tość uczczenia 40-letniej pracy puszpasterskiej cichego, lecz 
sumiennego i wzorowogo pracownika w Winnicy Pańskiej, 
senjora ewangelicko-reformowanego Wojsk Polskich, księ­
dza Kazimierza Szefera.

Wśród dostojnych gości byli: p. generał Sławój-Skład- 
kowski z małżonką, p. Wiceminister Spraw Wewnętrznych 
B. Pieracki, p. Szef Biura Wyznań Niekatolickich M. S. 
Wojsk, pułkownik Krawczyk, p. major Dunin-Wąsowicz, ks. 
protoprezbiter B. Martysz, naczelny kapelan Wojsk Polskich 
wyznania prawosławnego, naczelny rabin dr. Mizes, urzęd­
nicy Biura Wyznań Niekatolickich. Panie z Koła Opieki nad 
Żołnierzem Ewangelikiem i liczni współwyznawcy. Komitet 
obchodu wprowadził ks. Jubilata do sali, zaś chór Towa­
rzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej pod batutą p. 
prof. L Heintzego odśpiewał odpowiednią pieśń. Pierwszy 
przemawiał w imieniu Konsystorza ewangelicko-reformowa­
nego, jego prezes, p. H. Sachs i wręczył Jubilatowi arty­
stycznie wykonany adres. W imieniu Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego zwrócił się do Jubilata w serdecznych i cie­
płych słowach kolega uniwersytecki, ks. Biskup J. Bursche. 
W imieniu p. Ministra Spraw Wojskowych odręczne jego 
pismo odczytał szef Biura Wyznań Niekatolickich, p. puł­
kownik dr. Krawczyk, zaś w imieniu kolegów i naczelnych 
kapelanów złożył życzenia, wręczywszy upominek, ks. pro­
toprezbiter B. Martysz, oraz wiele innych osób.

Wieczorem odbył się w kasynie oficerskim bankiet na 
cześć Jubilata.

Zgon zasłużonego działacza.
W dniu 30 marca r. b. zmarł w Poznaniu wieloletni 

były dyrektor Bibljoteki Raczyńskich, ś. p. Antoni Be- 
derski. Urodzony w roku 1848 w Wysoce pomorskiej, 
ukończył gimnazjum chełmińskie. Następnie studjował filo­
logię klasyczną w Berlinie i Wrocławiu, tudzież języki sło­
wiańskie u prof. Nehringa. Poczem poświęcił się bibljote- 
karstwu, będąc czynnym w Bibjotece Uniwersyteckiej wro­
cławskiej w latach od 1878 do 1891. Gorący patrjota, pod­
czas swego pobytu we Wrocławiu, prowadził tajną robotę 
na Górnym Śląsku, budząc w Ślązakach polskiego ducha 
narodowego, ucząc języka polskiego i polskiej pieśni W tym 
też okresie redagował i wydawał tajnie przez siedem lat 
„Nowiny Śląskie” — jako urzędnik pruskiej Bibljoteki Uni­
wersyteckiej. Był to ów cichy bohater-Polak w niewoli, go­
towy zawsze i wszędzie do największych ofiar dla Polski. 
Z Wrocławia przeniósł się następnie, ze względów rodzin­
nych, do Poznania i tu w roku 1891 uzyskał posadę dru­
giego bibljotekarza. Na tern stanowisku wytrwał poprzez 
późniejsze czasy szczególniejszego nacisku germanizacyjne- 
go —- z całą zaciętością broniąc placówki wielkiej donio­
słości. Zwłaszcza w okresie panowania dyrekcji niemiec­
kiej. Przed dwoma laty obchodził swoje 35-lecie pracy w 
Bibljotece Raczyńskich, przechodząc jednocześnie w stan 
emerytalny. Mimo to jednak, pracował do ostatniej chwili 
przy umiłowanym warsztacie.

List do Redakcji.
Działdowo.

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy!
Oddawna już noszę się z myślą napisania o barbarzyń­

stwie niektórych jednostek, niszczących młode drzewa, ros­
nące wzdłuż chodników niektórych ulic. Na ulicy Poczto­
wej połamano i zniszczono wszystkie drzewka. Czy to tak 
się godzi? Jaka to kultura? Niedawno podróżowałem w 
sprawach różnych po Małopolsce. Przekonałem się, że 
wzdłuż szos pięknie rosną drzewa, a nikomu nie przycho­
dzi do głowy, żeby je niszczyć. Między Szczawnicą - Zdro­
jem a Starym Sączem, na całej przestrzeni 43 kilometrów, 
rosną młodziutkie, przed niedawnym czasem zasadzone drze­
wa owocowe, otoczone ochraniaczami. Szosa jest bardzo 
uczęszczana: krążą autobusy, przybywają liczne wycieczki, 
ale wszyscy szanują drzewa, nie ruszają owoców.

Powiadają, że „stary Fryc", czyli Fryderyk Wielki, ka­
zał wysadzić drogi drzewami, a tych, którzy je uszkodzili, 
wieszać. Podobno niewielu się „barbarzyńców" znalazło. 
Wszyscy bali się rozkazu cesarza i przestrzegali go.

Mam nadzieję, że kiedy władze miejskie zasadzą nowe 
drzewka na miejscu połamanych i poschniętych, otoczą je 
żelaznemi albo drewnianemi ochraniaczami — samo społe-
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czeństwo stanie na straży ozdoby miasta. Każdy pochwy­
cony szkodnik winien być tak surowo ukarany, żeby się wię­
cej nie odważył niszczyć dobytku publicznego.

Łączę wyrazy poważania Karol Orwicz.

Sprawy polityczne.
Polska. Dnia 1 i b. m., pod przewodnictwem prezesa 

Rady Ministrów, p. Sławka, odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem załatwiono szereg spraw bieżących.

— Ze względu na to, że przy miesięcznym systemie 
budżetowania, otwierania kredytów dla poszczególnych mi- 
nisterjów może być dokonywane jedynie na podstawie prze­
widywanych rzeczowych wpływów, postanowiło Ministerjum 
Skarbu przeprowadzić w ciągu kwietnia, maja i czerwca 
r. b. ograniczenie wydatków państwowych do rozmiarów 
najnieodzowniejszych.

— Do Warszawy nadeszły szczegółowe dane co do 
projektu nowych podwyżek ceł rolnych w Niemczech. Pro­
jekt ten w dniu 8 b. m. przyjęty był przez gabinet Rzeszy 
na skutek wniosku ministra Schielego.

Niemcy. Trudności nowego rządu w zrealizowaniu 
nowego programu nie ustały. Rząd Rzeszy spodziewa się, 
iż przez zatwierdzenie programu rolnego pozyskać sobie 
swych przeciwników dla projektu finansowego i podatko­
wego. Tymczasem manewr ten, jak dotychczas, zawiódł. 
Komisja podatkowa parlamentu odrzuciła znaczną więk­
szością głosów podwyżkę podatku od piwa. Przeciwnikami 
podwyżki tej były również stronnictwa rządowe, a więc: ba­
warska partja ludowa, partja gospodarcza i chrześcijańsko- 
narodowa. Tak więc rozłam wśród stronnictw rządowych 
jest obecnie zupełnie jawny i stanowić może poważną prze­
szkodę w dalszych poczynaniach nowego rządu. Odrzucenie 
podwyżki podatkowej oznacza jednoczenie zniszczenie cał­
kowitego programu podatkowego.

— Program rolny ministra Schielego wywołał ostry 
sprzeciw niemieckich kół przemysłowych. Związek przemy­
słu niemieckiego powziął obszerną rezolucję, w której wy­
stępuje przeciwko programowi i uzasadnia swe zarzuty. 
Zastrzeżenia dotyczą tych punktów programu, które, zda­
niem kół przemysłowych, przyniosą bardzo małe korzyści 
rolnictwu, natomiast wiele szkody programowi niemieckie­
mu. Przemysł niemiecki zwraca się przedewszystkiem prze­
ciwko podwyżce ceł na zboże, twierdząc, że umożliwią one 
handel temi produktami. Wszystkie podwyżki celne — zda­
niem przemysłowców — zarówno na zboże jak i na trzodę, 
są zbyteczne dla niemieckich agrarjuszy i stanowią utrud­
nienie sytuacji handlowej i politycznej Niemiec, a to ze 
względu na zbliżającą się ratyfikację (zatwierdzenie) trak­
tatu handlowego z Polską.

Łotwa. Sejm łotewski wybrał prezydentem republiki 
Kwiesisa. Nowy prezydent Łotwy, Albert Kwiesis, urodzony 
dnia 23 grudnia 1861 roku, jest z zawodu adwokatem.

Anglja. Rokowania handlowe angielsko-sowieckie są 
zakończone. Traktat będzie ogłoszony zaraz po ukończeniu 
konferencji morskiej. Sowiety jednak nie otrzymają przez 
ten traktat żadnej pożyczki, natomiast daleko większy, niż 
dotychczas, udział w angielskich kredytach, gwarantowanych 
przez rząd.

RZECZY CIEKAWE.
Co 50 minut nowy dom. Ogłoszony rocznik 

statystyczny Nowego Jorku zawiera cały szereg interesują­
cych cyfr o tej nowoczesnej wieży Babel W mieście tern, 
liczącem 5 i pół miljona mieszkańców (bez ludności przed­
mieść), przebywa ogółem 2 miljony cudzoziemców. Włochów 
jest tam więcej, niż w samym Rzymie, a Żydów zgroma­
dziła się dziesiąta część ogólnej ich liczby, rozrzuconej na 
całym świecie. Abonentów telefonicznych Nowy Jork liczy 
więcej, niż Londyn, Paryż, Berlin, Leningrad i Rzym ra­
zem wzięte. Teatrów i kin jest tam dwa tysiące, a domów 
Bożych wszystkich istniejących na świecie wyznań—1,500. 
Co 13 minut zawiera się w Nowym Jorku ślub, co 6 minut 
przychodzi na świat dziecko, co 10 minut powstaje nowa 
firma, co 50 minut kładzie się fundamenta pod nowy dom.

5 łraju i je świata.
Djiałbowo. Sawił tu belegat Dyretcji państwowego 

IRonopolu Spirytusowego ? TOarsjawy celem jbabania ob- 
powiebniego lofalu, nabajgcego się bo burtowej sprjebajy 
wyrobów wóbcjanych- Samiast w Mławie, jat projeftowano, 
hurtownia otworzona bębjie w Djiałbowie. Do obwobu bjia- 
łania hurtowni nalejeć majg: tCibjbarf, Cubawa i Mława. 6ur- 
townia w Djiałbowie ma być prowabjona we własnym Ja- 
rjgbjie fDyrefcji Monopolu Spirytusowego.

— ©bcjyty. W bniu 23 ub. m. uruchomiona jostała 
w Djiałbowie, w porozumieniu j prezesami polstich stówa*  
rjysjeń społecznych, sefeja óbcjytowa. pierwszy wieczór ob- 
cjytowy obbył się bnia 25 ub. m. przy ubjiale 300 słucha*  
CZY’ pr?yc?em wygłoszono bwa referaty: p. burmistrz gelsfi 
p. t.: „Jbrowy funbament państroa“ i p. prof. Słachowsti 
p. t.: „Krafów i jego z«bytti“.

— poświęcenie b i b l j o t e f. ©bbyło się tu uroczy*  
ste poświęcenie 20 bibljotecjef wębrownych towarzystwa 
©światy tubowej, ufunbowanych J inicjatywy bziałacza o*  
światowego, p. 2lbamsfiego, naczelnita Kasy Sfarbowej, 
pr?e? TOybjiat powiatowy i miasto Djiałbowo fu uczczeniu 
bjiesięcioltcia Ńiepóbległości polsfi. Sibljotecjfi, pomies?*  
cjone w specjalnych sjaffach, jostang rozesłane bo 20 gmin 
i obsjarów bworsfich. ptjycjem pozostawać bębg pob fiero*  
wnictwem specjalnych bibljotefarjy towarzystwa ©światy 
tubowej, bla Etórych w bniu 30 ub. m. obbył się turs, po*  
prjebjony obcjytem instruttora oświatowego, p. pszennego.

— 5 iv i g j e t ©brony Kresów Jachobnich zor­
ganizował tu bwa obcjyty p. Kazimiery Kychterówny bla star­
szych i bla bjieci (beflamacje).

5 powiatu bjiałbowsfiego.
Jaraja i pomór świń. TO jagrobach p-p: Józefa 

Dynowsfiego w Kurtach i Józefa trupisjewstiego w pło*  
śnicy stwierbjóno urjębowo jaraję i pomór świń.

Jłowo. ©bbyło się tu w sali p. Majewsfiego zebra­
nie Sejpartyjnego Slotu TOspółpracy z Hjgbem, na ftórem 
na wnioset p. pwesa Cjaplewsfiego (naczelnita stacji fote­
lowej) uchwalono rezolucję, wyrażajgeg zaufanie bla p. TOo- 
jewoby pomorstiego taniota i oburzenie prjeciwfo oszczer­
czym napaściom prasy, prjycjem treść rezolucji prjesłana jo- 
stała bo Starostwa, bo TOojewóbztwa i bo Ministerstwa.

Kosjelewy. Sfrabjiono z tutejszego bziebjińca foś*  
cielnego p. tewalsfiemu z turzy i p. Slbamsfiemu z TOgbjy-- 
na po jebnym rowerje, pobejas, gby wymienieni znajbowali 
się w Pościele na nabożeństwie. Natychmiastowe bochobje- 
nie, poczynione ptjej organa policji państwowej, nie bały 
na rajie pomyślnych rezultatów.

— lijbowo. ©bbyło się tu zebranie Kółfa £igi ©bro­
ny powietrznej państwa z referatem p. nauczyciela jochow- 
sEiego o gazach trujgcych, przy ubjiale 16 osób.

— Dnia 9 b.m. jawigjane tu jostało, j inicjatywy miej­
scowego nauczyciela, p. TOitticha, Kółfo śpiewacze pob naj*  
wg .(Echo Majursfie". Na czHnfów zapisało się 50 osób. 
Do jarjgbu wybrano p. p.: Jójefa Grobelnego, fierownifa 
Urjębu Celnego, jato prezesa, Stanisława Korpysa jato sefre*  
tarja i (Ebmunba Kołfowstiego, brogomistrja, jato starbnita.

Surfat. 5 inicjatywy instruttora rolnego jałojono tu 
Kółto Kolnicje, bo ttórego zapisało się 39 człontów. TO 
stłab nowego Jarjgbu wesjli p. p.: tEbmunb Solaref ja­
to prc?es, Jan ffensti jato setretar? i Gustaw Gronfowsfi 
jato starbnif.

Narjym. Safońcjenie fursów rolniczych 
m ę s t i c h- ©bbyło się tu urocjyste jatońcjenie fursu, na 
program ftótego złojyły się: prjemówienie tierownifa, p. nau­
czyciela Kojłowstiego, beflamacje słuchaczy tursów, śpiewy 
chóru, obegranie sjtuti teatralnej p. t.: „Miłość strajafa" i 
na jałońcjenie prjemówienie p. Starosty piactowsfiego ptjy 
rojbaniu jaświabejeń.

pogabanti. TO następujgcych miejscowościach obbyły 
się w marcu r. b. obcjyty fcajojnawcie o jwalcjaniu gruźli­
cy i bajti bla bjieei: w Narjymiu, TOierjbowie, Krasnołgce, 
Płośnicy, Małej €ut}y, Małym £ętu, Kosjelewach, Prusach 
i Jatrjewie. TO obcjytach tych brało ubjiał ob 15 bo 40 osób.

5 TOojewóbjtwa poznańsfiego.
Kgty Slgsfie. Jałojył tu Kółfo Młobjiejy 'Ewange*  

licfiej p. nauczyciel Saworowsfi.
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5 j a t & r & o n u.
Ribort. UtiesjfańcY pewnego bomu prjy ulicy Ulłyń*  

sfiej sfarjyli się ng jabucl;, wycljobjący j jebnego jamtnię*  
tego miesjfania. ©by miesjfanie otworjono i jrewibowano, 
jnalejiono ng pobłobje brub grubości 30 centymetrów, jmie*  
sjany j obpabfami Chleba, cufru i smalcu. W łójtu wyglą*  
bal*  pobobnie. Robactwo sjybfo się mnojyło, gbyj jnalajło 
w brubjie bujo pożywienia. W pubełfacl; ob papierosów i 
cygar jnalejiono pieniąbje srebrne, prjebwojenne i terajniej*  
sje, pieniębjy jłotych ja 230 maref, w sfrjyniach najlepsją 
bieliznę, a w sjafie najlepsze sufnie. ©prócz brubu, jnisj*  
cjono 2 centnary obpabtów chleba i blizno 2 centnary cufru 
fostfowego. Syto to miesjfanie żebrctczfi, ftóra, chobjąc 
po żebraninie w innej ofolicy, prjeb niebawnym cjasem jmar*  
ta, nie wyjawiwszy swego miejsca jamiesjfania.

Jańsborf. Jafiś cygan, prjejejbjajacy prjej pojegi, 
jacjął Jjanblować j gospobarzem ©. o fonie. ©by targ ubi*  
to, oświabcjył cygan, je trjeba Tonie prjeprjęgnąć, jeby jo» 
bacjyć, cjy tonie bobtjc biegną, ©by na to gospobarj się 
jgobjił. cygan jaciął fonia i uciefł, pozostawiając jbumione» 
mu gospobarjowi starą sjfapę j felerami.

Ula jury, powiat margrabowsfi. ©ospobarj ©otlib 
Schulj stawał prjeb sąbem, osfarjony o opór ptjeciwfo 
włabjy, o obraję, o***?  0 prjeftocjenie przepisów ruchu. Sta*  
jany on jostał na 2 tygobnie i 3 bni więzienia, oraj 10 ma« 
ref fary, pobejas ogłosjenia wyrofu Scl;. stracił prjytom> 
ność. ©by wrócił bo bomu, robjina jacjęła mu wymawiać 
farę, prjeciwfo ftórej mógł jesjeje jałojyć apelację. Kojgo*  
rycjony tern wsjysttiem Scb- bobyt j fiesjeni butelfę j tru*  
cijną i wypił całą jej jawartość, pocjem w tróttim cjasie 
jmarł. Schulj licjył bopicro 50 lat.

3 e ś w i a t a.
©b)nacjenie polata w 21 meryce ja wynala- 

jef i obwagę. p. Ówarb Kalinowsfi, ob 12=tu lat słu*  
jący w marynarce ameryfańsfiej Stanów Sjebnocjonych, sjef 
obbjiału torpebowego na łobji pobwobnej S—4, objnacjony 
jostał orberem „Rany €ross“ ja ubosfonalenie aparatów ra» 
funtowych i obwagę, ofajaną prjy próbach tych prjyrjąbów.

DÓtabomości gospoóurcje.
Wsjec^polsfg wystawa brobiu. Centralny Ko*  

mitet bo spraw Ijobowli brobiu rojpocjął prjygotowania w 
celu jorganijowania wielficj, ogólnokrajowej wystawy bro*  
biu, gołębi i frólitów. Wystawa ta ba mojność jorjentowa*  
nia się w materiale posiabanym i ustalenia obpowiebniej 
tlasyfifacji brobiu. ©o Komitetu wystawy bębą powołani 
prjebstawiciele organijacyj rolniczych j całego traju.

Porabnif gospoóarsfi.
pielęgnowanie łąf. (©otońcjenie).
2lby sobie uprjytomnić, cjem nawojić łąfi, musimy prje*  

bewsjystfiem zastanowić się nab tern: 1) jaficl; sfłabnifów 
pofarmowych trawy łąfowe najwięcej potrzebują, 2) ftóre j 
tych sfłabnifów pofarmowych w najwiętsjej mierje wraj j 
trawą lub sianem j łąf jabieramy? Rawojenie więc łąf — 
i to umiejętne, jest foniecjne. 3«lejy to ob sflabniTów po­
farmowych, ftóre w trawie i w sianie jbieramy i na ftórych 
nam barbjo jalejy. Trjeba pamiętać, je siano j łąf i font*  
cjynisf, wjglębnie pastwisf, ma w sobie bujo potasu i wap­
na, mniej jaś twasu fosforowego. Bybło jebnaf potrjebuje 
bujo fwasu fosforowego i wapna, a najmniej potasu. Kom*  
post, oraj cjęściowo obornif byłby na łąfi ocjywiście nawo« 
jem najlepsjym. Jebnaf nawojy te lepiej nam się opłacają 
na ornej jiemi uprawnej; wobec tego brafujące sfłabnifi po= 
farmowe na łąfach bobawać musimy pob postacią nawojów 
pomocniczych Taf, jaf pob inne rośliny, taf samo i pob ro*  
śliny łąfowe musimy bawać tylfo to, co na banej glebie jest 
potrzebne i w ilości, jata jest niezbębna, pamiętając j jebnej 
strony o prawie minimum, z drugiej jaś strony o opłacał’ 
ności. ©oświabcjalnie stwierbjono, je prjy śrebnim jbiorje 
siana w bobrych warunfach ilość a>otu na łąfacl; naogół 

jest wystarczająca. Stąb jest wniosef, je nawojów ajoto*  
wych mojna nie bawać wcale, albo w barbjo niewielfiej ilo*  
ści, sjcjególnie, gby cl;obji nam o buje jbiory. Wówcjas 
bawfa ajotu ob 20 bo 40 filogramów, saletry 11 procent, 
lub ob 15 bo 30 filogramów siatejanu amonu na 1 ^eftar 
moje być pojytecjnym bobatfiem, opłacającym się sowi*  
cie nawet prjy występowaniu motylfowycb roślin (naprjy*  
fłab tonicjyn i t. p).' potas stosuje się najczęściej w for< 
mie fainitu, bając ob 10 bo 12 centnarów metrycjnych na 1 
heftar. Raogół na łąfach, je wjglębu na specjalne warunfi 
bjiałania, — j wyjąttiem wapna, — pojostałe sfłabnifi mo» 
gą być ujyte w nawojach tańsjych- Stosuje się to ocjywiś*  
cie bo nawojów wapniowych i fosforawych, jafimi są: fos*  
foryty, mącjfi fostne, a prjebewsjystfiem tomasyna. Stosu*  
jąc tomasynę, jaosjcjębjamy fosjtów robocjych, gbyj bajemy 
ja jebnym zamachem, prjy jebnej pracy i fwas fosforowy i 
wapno. Stosując inny nawój fosforowy, jaf, naprjyfłab, 
fosforyty i mącjfi fostne, musimy jesjeje obbjielnie bobawać 
wapno. Ufamy więc pobwójny fosjt i stratę cjasu, prjecięt*  
na bawfa tomasówfi na 1 h«Etar wynosi ob 800 bo 1000 
filogramów w pierwsjym rofu, a w następnych latach mo» 
jna śmiało o jebną ósmą cjęść bawfę obnijyć. Chc<ic 
ujysfać bobrą i treściwą pasję, nalejy barbjo bbać o łąfi 
i pastwisfa, bo siano pojostanie ?aws;a pobstawą prjeji*  
mowania inwentarza w fajbem gospobarstwie rolnem.

prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.

UÓesoły fqcif
pewny śrobef.

Ulały Jcef wpaba bo sflepu swego papy i woła:
— Tatę, chobj prębfo, bo marne jemblała!
Kupiec jebnaf mówi spofojnie bo syna:
— Ulasj tu 20 jłotych, ibj i wciśnij mamie te pienią*  

bo ręfi...
Po jafimś cjasie Jcef wraca i mówi bo ojca:
— Ulame powiebjiała, co brafowało jesjeje bo tych 

pieniębjy 5 jłotych.

®ópotr>ieój JłeÓafcji.
p. Kot. w p a w ł. Rie była to omyłfa jecera ani to*  

reftora. Wyraju ,ucjeń“ ujył autor.
©statui jesjyt

o r 5 a“
organu figi Ulorsfiej i Kjecjnej, poświęcony jest 

t>5iesięcioleciu morza Połsfiego. 
2lbres Hebafcji i 21 bm inis t r a c j i: 
WarsjawJa, ulica ffilettoralna Rr. 2.

Rynfi.
Kynef jb o jo wy. Ra giełbach jbojowych w Warsja*  

wie płacono w bniu 14 fwietnia 1930 rofu a 100 filo: Jyto 
24,00, psjenica 40,00, owies jebnolity 21.00, jecjmień na fa» 
sję 23,00, jęczmień browarny 26,50, mąfa psjenna lutsuso*  
wa 75,00, mąfa psjenna 65*cioprocentowa  65,00, mąfa jyt*  
nia 70=procentowa 40,00, otręby pszenne sjale 17,00, otręby 
otręby jytnie 12,00, fuchy lniane 35,00, fuchy rjepafowe 27,00, 
groch polny 28,00 jłotych-

„©aj eta Ulajur s f a“ i „Rowiny", pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co nie*  
bjielę. prenumerata fosjtuje miesiycjnic, łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat*  i „Rasj Swiatef" 1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu, ©la płacących ja cały rot jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. ©la płacących ja pół rotu 4 jłote 50 grosjy. ©la 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.
Kebaftor obpowiebjialny: i8milja Sutertowa*Biebrawina.  Wybawca: 3rjesjenie ©wangelitów polafów.

©ruf. ff. Uliobusjewstiego w Warsjawie, 3Ebta 45, tel. 147*94.


